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S p r a w o z d a n i e
komisy i budżetowej w sprawie petycyi Waleryi Schmidt, wdowy 

po rządcy szpitala powszechnego w Przemyślu o dar z łaski.

Wysoki Sejmie!
Zygm unt Schm idt, rządca szp ita la  pow szechnego w Przem yślu „zaraził się podczas panu* 

jącego  tam że duru wysepkow ego i zm arł dnia 18. lutego 1884 r .“ — ja k  stw ierdza dołączone 
do prośby świadectwo lek arsk ie . M ieszkał on obowiązkowo w szpitalu, w którym  dur p lam isty  
panował, m iał styczność z chorymi jak o  rządca tegoż szp ita la  i albo w ten sposób, albo też 
naw et za pośrednictw em  pow ietrza  szpitalnego, k tóre stanowczo zarazek duru plam istego przenosi, 
mógł nabyć tej choroby i to w służbie isty tucyi, w której ona panow ała. D ur plam isty należy 
do najzaraźliw szych chorób i pochłania m iędzy persoualem  lekarsk im  i sanitarnym , to je s t między 
tym i, co niosą chorym ratunek najw iększe ofiary. Stosunkow o w iększe ja k  cholera. Z tąd  to po­
chodzi, że we w szystkich państw ach, gdzie ty lko są  unorm owane stosunki społeczne, każdy 
lekarz, czy to urzędowy czy tez p ryw atny , jeśli byl użytym  do leczenia choryeh na dur p lam i­
sty  zaraził się i nm arł, ma praw o żądać zaopatrzenia żony i dzieci, bez w zględu czy pobierał 
płacę i m iał posadę czy nie, czy pełnił służbę la t tyle, ile w ym aga praw o do nabycia  em ery­
tury, czy nie.

I  zaw sze i w szędzie otrzym uje wdowa pozostała po takim  lekarzu em eryturę, ta k  ja k  
gdyby był urzędnikiem  państw ow ym  i nabył praw do tejże, chociażby naw et n igdy  nie był 
w służbie publicznej.

To sam o zapatryw anie odnosi się się do personalu sanitarnego, k tóry  w jak iko lw iek  spo ­
sób z urzędu z chorym i sty k ać  się m usiał i od nich się zaraził.

P ięk n a  ta  zasada etyk i i spraw iedliw ości um ożebnia społeczeństw u żądan ia  od jednostk i 
naw et życia d la  dobra ogółu. W obec skonstatow anego fak tu  oraz okoliczności, że prośba n in ie j­
sza w eszła 21. w rześnia 1892 r. i ty lko dla brakn  czasu przerw anej sesyi sejm owej załatw ioną 
nie była, kom isya budżetow a nie może nie uznać nagłości w załatw ieniu tej petycyi, nic może 
pozostaw ić pozostałą  wdowę i siero ty  aż do roku 1894 bez zasiłku  i wnosi:

Wysoki Sejm raczy uch walić:
P. W alery i Schm idt, wdowie po rządcy szp ita la  w Przem yślu , której mąż zaraz ił się pod­

czas panującej w tym że szpitalu epidem ii duru w ysćpkow ego i zm arł na tę chorobę, udziela się 
z funduszów krajow ych dar z łask i w kwocie 150 zł. i przyznaje się W ydziałowi krajow em u 
dodatkow y k re d y t na rok 1893 w kw ocie pow yższej.

Lwów dnia 7. m aja 1893.
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